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Kolędy i pastorałki 

Liczba solistów i zespołów wy­
stępujących na III Powiatowym 
Przeglądzie Interpretacji Kolęd 
przekroczyła najśmielsze ocze­
kiwania jego organizatorów 

r\EPORTAZ 
Urodzeni za wcześnie 

Czasami ważą niespełna 500 
gramów i mierzą 30 cm. Trzeba 
je ratować. Jeszcze kilka lat te­
mu nie miałyby szans na prze­
życie. Dzisiaj jest inaczej. -

OBYCZAJE 110 

'agórki witają 2002 r. 

Nasza reporterka witała nowy 
rók z mieszkańcami wsi rozsła­
wionej filmem dokumentalnym 
„Arizona". Zabawa odbyła się 
wśród kilkunastu małych dom­
ków przycupniętych między 
wielkimi hałdami śniegu. 
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Lędowo. Każdy może pomóc 

NIE MAJĄ 
DOMU 

Podczas pożaru dom 
straciły cztery rodziny. 

Fot. APR-SAS 

odziny Sma-
gaczy, Sitarzy 
Adamców i 
Rebelskich 
podczas poża­
ru straciły 
dom i doro­

bek całego życia. Teraz 
mieszkają w budynku starej 
szkoły cztery kilometry za 
Duninowem. Szesnaście 
osób żyje w prymitywnych 
warunkach. Każda z rodzin 
dostała po jednym pokoju. 
Sale lekcyjne zamieniły się 
w tymczasowe sypialnie, ja­
dalnie i kuchnie. W złym 
stanie znajdują się dawno 
nieużywane sanitariaty. 

Czworo dzieci uczy się w 
szkole w Ustce. Niestety w 
zastępczej kwaterze nie ma­
ją warunków do nauki. 
Urząd Gminy obiecał re­
mont spalonego doszczętnie 
dachu i stropu. Mieszkania 

Genowefa Smagacz marzy o nowym segmencie. 
Fot. APR-SAS 

zalane zostały podczas ga­
szenia ogromnymi ilościami 
wody. Większość mebli i 
przedmiotów codziennego 
użytku trzeba było wyrzucić. 
Nasiąknięte sufity i tynki 
poodpadały. Mokre podłogi 
zrywali sami. Pomieszczenia 
wymagają gruntownego re­
montu. Muszą to zrobić za 
własne pieniądze. Nikt z 
nich nie był ubezpieczony. 
Nie posiadają też żadnych 
oszczędności. 

Nie wiedzą, co z nimi bę­
dzie dalej. 

Teraz najbardziej po­
trzebne są materiały bu­
dowlane. Po cichu liczą na 
pomoc ludzi dobrej woli. 
Wszystkich, którzy chcieliby 
wspomóc rodziny Smagaczy 
Sitarzy Adamców i Rebel­
skich, prosimy o zgłaszanie 
się do redakcji „Dziennika 
Bałtyckiego" przy ul. Filmo­
wej w Słupsku lub do Miej­
sko- Gminnego Ośrodka Po­
mocy Społecznej przy ul. 
Marynarki Polskiej -
83 w Ustce. ŁĄ 

(KATE) 

POWIAT SŁUPSKI 

Tysięcy czterdzieści 
i trochę 

XFinał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy zakończył się w Słupsku w 
sali Teatru Impresaryjnego. Pieczę 

nad zebranymi pieniędzmi przejęli ban­
kowcy ze słupskiego oddziału banku 
PKO S.A. Skrzętnie liczyli wszystkie mo­
nety i banknoty, polskie złotówki, nie­
mieckie marki, włoskie liry i amerykań­
skie dolary W Ustce wolontariusze zbie­
rali datki w towarzystwie marynarzy, któ­
rzy stanowili ich „ochronę". Zakończenie 
niedzielnej akcji odbyło się na nadmor­
skiej promenadzie. 
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Włącz się do gry o 

MIESZKANIE 
WARTE PONAD 100 tys. 

i inne cenne nagrody 

Już w czwartek 24 stycznia 
ponownie 

KARTA 
KONKURSOWA 

w Dzienniku 

I—lll>ww 

Nagrodą główną w naszym konkursie 
jest mieszkanie o powierzchni 45 m2 

na osiedlu Wiszące Ogrody w Gdańsku 

HOSSA 
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Co słychać 
• Odnowić stadion. Często brałem 
udział w zawodach sportowych orga­
nizowanych na słupskim stadionie. 
Niestety taki piękny obiekt sportowy 
popadł w ruinę. Podobno znalazły się 
pieniądze na to,żeby obiekt przywró­
cić do dawnej świetności. Chciałbym 
w niedalekiej przyszłości zobaczyć 
mojego syna startującego w zawo­
dach na odnowionym boisku czy bież­
ni. Marek Rosik ze Słupska 
• Abonament telewizyjny. Pomysł pa­
nów z Krajowej Rady Radiofonii i Tele­
wizji zwalił mnie z nóg. Nie wiem dla­
czego mam z własnych pieniędzy 
utrzymywać TVP, której programy nie 
są mnie w stanie zainteresować. TVP 
żąda za dwa programy blisko 15 zł, 
platformy cyfrowe za niewiele więcej 
proponują dużo więcej. 

Marian Jasiński, Słupsk 
• Abonament telewizyjny. To skan­
dal TVP proponując program równie 
mizerny jak Polsat chce aby jej za to 
płacić. Może więc zrezygnuje z re­
klam. Dlaczego mam płacić TVP skoro 
oglądam tylko kanały emitowane 
przez TVN? Marek B. z Ustki 
• Komunikacja. Dlaczego władze Ust­
ki nie pozwolą konkurować na linii Lę-
dowo -Słupsk innym przewoźnikom. 
Mówię tu o wygodnych autobusach 
Dany i PKS-u i skazuje mieszkańców 
swojego miasta na śmierdzące i brud­
ne autobusy Rami. Zbulwersowała 
mnie wypowiedź szefa tej firmy, który 
powiedział, że nie mogą remontować 
autokarów, bo ich nie stać na przesto­
je. Mariusz Kozłowski, Ustka 
• Supermarket. Dziwi mnie, że 
lokalne władze sprzedały teren przy 
ulicy Kołłątaja firmie, która chce 
wybudować tam supermarket. 
Ciekawi mnie natomiast, kto za tym 
stoi, Bo przecież nie dobro 
mieszkańców. Kupiec ze Słupska 
• Zasiłki. Nie wiem dlaczego rząd 
przyznał dożywotnie zasiłki byłym 
pracownikom PGR-ów. Dlaczego mają 
być utrzymywani z moich podatków. 
Dlaczego rząd nie przyzna zasiłków 
np. bezrobotnym ślusarzom? 

Marian Krawczyk, Kępice 
• Drogi. Dlaczego pracownicy 

naprawiający drogi są tak słabo 
oznakowani. Ostatnio, już po 
zmroku, omal nie wjechałem w 
grupę drogowców. O tym, że 
znajdują się na jezdni nie 
informował ani znak ani światła. 
Zdaję sobie sprawę, że drogi muszą 
być naprawiane za jak najmniejsze 
pieniądze. Ale czy trzeba czekać na 
nieszczęście? 

Krzysztof Rybkowski, Słupsk 

LICZBA TYGODNIA 

160 
- tyle tysięcy złotych 
przeznaczonych dla 
słupskiego Towarzy­

stwa Przyjaciół Dzieci 
wykorzystano nie­

zgodnie z umową. Ta­
kie są wyniki kontroli 

przeprowadzonej 
przez Urząd Miejski. 

Handlowo czy zabytkowo 
Centrum 

Wojciech 
Lewandowski 
burmistrz Ustki 

- To miejsce jest przez archi­
tekta wskazane jako teren 
pod zabudowę usługowo-
-handlowo-turystyczną. 

Obecnie w tym miejscu jest 
kilka punktów usługowych. 

Stworzenie centrum handlo­
wego pogodziłoby interesy 
ich wszystkich. Nie ma in­

nego sposobu aby przedsię­
biorcy porozumieli się 

wspólnie w sprawie prze­
znaczenia tego terenu. Przy 
centrum powstałyby rów­
nież miejsca parkingowe, 

których tak w mieście bra­
kuje. Staralibyśmy się aby 

centrum pasowało do klima­
tu starówki. 

W iele kontro­
wersji wśród 
mieszkańców 
Ustki wzbudza 
przedstawiony 

niedawno przez władze mia­
sta plan zagospodarowania. 
Zakłada on wyburzenie wie­
lu zdewastowanych budyn­
ków starówki i wybudowanie 
w ich miejscu centrum han­
dlowo- usługowo- turystycz­
nego. Takie rozwiązanie jest 
w mniemaniu Zarządu Mia­
sta niezbędne dla uporząd­
kowania chaosu przestrzen­
nego panującego w tym rejo­
nie. Według niektórych 
mieszkańców jest to jednak 
pomysł nie do przyjęcia. -
Parking, zielony park z pla­
cem zabaw lub cokolwiek in­
nego byleby nie centrum 
handlowe - mówią. - Już wy­
starczy nam centrów han­
dlowych. Chcemy być mia­
stem uzdrowiskowym a nie 
kupieckim. Zgadzają się z 
potrzebą likwidacji obskur­
nych komórek i garaży. Jed­
nak zamiana ich na kolejny 
betonowy moloch wzbudza 
kategoryczny sprzeciw 

Starówka 

Edward Rokosz 
prezes Usteckiego 
Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego 

- Wydaje mi się, że w tym 
miejscu powinno się konty­
nuować klimat niskiej zabu­
dowy nawiązującej do starej 
Ustki. Trudno określić czym 
jest starówka, niemniej wy­
budowanie nowoczesnego 

centrum handlowego pośród 
domków starej osady rybac­
kiej byłoby nie na miejscu. 

Najbardziej odpowiedni był­
by mały stylowy pensjonacik, 
współgrający z otoczeniem. 
Doskonale rozwiązano po­
dobny problem przy ulicy 

Perłowej. Tam małe kamie­
niczki wspaniale pasują do 

otoczenia. 

POSTAĆ TYGODNIA 

Babcia i prababcia 

Józefa Buśk 

Wiek: 105 
Miejsce zamieszkania: Słupsk 

Rodzina: wdowa, córka, 6 wnucząt, 
6 prawnuków 

Józefa Buśk, rocznik 1896, jest nie tylko 
najstarszą mieszkanką Słupska, ale 
również najstarszą babcią i prababcią. 

Niedawno uroczyście obchodziła swoje 105 
urodziny. Pani Józefa urodziła się w Kożu-
chinku, niedaleko Warszawy. Mężatką była 
dwa razy. Urodziła sześcioro dzieci. Jej 
pierwszy mąż zmarł jeszcze przed II wojną 
światową na tyfus, drugi podczas działań 
wojennych. Po zakończeniu wojny pani Jó­
zefa przyjechała do Słupska i tutaj została. 

Dwoje z dzieci pani Józefy 
zmarło w dzieciństwie. Kobieta samotnie 
wychowywała pozostałą czwórkę. Dzisiaj 
żyje tylko jedna córka, Jadwiga Stępniew­
ska, która opiekuje się matką. Pani Józefa 
doczekała 6 wnuków i tyle samo prawnu­
ków Najstarszy wnuk ma 48 lat, najmłodszy 
prawnuczek 16 lat. Z niecierpliwością czeka 
na praprawnuczka... 

Z okazji Dnia Babci składamy pani Józe­
fie oraz wszystkim babciom najserdeczniej­
sze życzenia ,przede wszystkim zdrowia -

CO SIĘ WYDAJE 

Nowe książki stupskich 

-T- będzie dobry rok dla słupskiej lite-
1 ratury - zapowiadają miejscowi 

twórcy. Już ukazały się trzy nowe 
pozycje, a w przygotowaniu są kolejne. 

Książki rekomendował ostatnio były pre­
zes słupskiego oddziału Związku Literatów 
Polskich Jan Ryszard Kurylczyk. Wojewoda 
szczególnie zachwalał debiut Jana Zygmunta 
Prusińskiego „W krainie żebraków słyszę 
bluesa". Prusiński debiutował w 1980 roku, 
jako prozaik w 1990 r., a jako krytyk w 1992 r. 
Jego wiersze i opowiadania, szkice i eseje za­
mieszczone są w kilkunastu antologiach i al­
manachach. 

Bogdan Urban „W darowanym świecie" 
dochodzi do najwyższego poziomu liryki, a 
jego erotyki poświęcone żonie i codzienności 

SŁUPSKI BABILON 
Dlaczego nie 
Aleksander Krutikow - Białorusin. Od 
lipca 2001 r. trener koszykarzy Czar­
nych Słupsk. Jest siódmym z kolei 
szkoleniowcem, który prowadzi 
słupszczan w ekstraklasie. Ma 45 lat. 
Od 1986 roku zajmuje się szkoleniem 

łot.APK-sAs drużyn koszykarskich. Pracę doktor­
ską napisał na temat „Ćwiczeń dosko­

nalących technikę, kondycję i siłę" 
Bond, 007 i Kaszpirowski - to tylko niektóre z prze­
zwisk jakim obdarzono go w Polsce. 
- Dlaczego nie - taka była pierwsza myśl białoru­
skiego trenera na propozycję objęcia posady szko­
leniowca w słupskiej drużynie. 
- Podoba mi się. Ciągle jednak nie mam zbyt wiele 
czasu by poznać miasto dokładniej" - tak mówi o 
Słupsku. 
- Jestem wzruszony takim dopingiem - na temat 
publiczności w słupskiej hali Gryfia. 
- Jestem żonaty - na pytanie, brunetki czy blondyn­
ki? 
- Nie interesuje mnie kolor skóry i narodowość 
najważniejsze aby pasował do koncepcji - mówi na 
temat innych obcokrajowców w składzie 
- Utrzymać Czarnych w lidze - to jego obecny cel. 
- Nie ma co oceniać jabłek gdy rosną. Oceńmy je 
gdy będzie można je zerwać - jedno z wielu biało­
ruskich przysłów którymi lubi się posługiwać szko­
leniowiec. 

(res) 

( 

TRZY PYTANIA 
Naprawdę Jest lepiej 

Z Danutą Branicką, ordynator oddziału 
położnictwa w słupskim szpitalu roz­
mawia Joanna Jusianiec 
Najwięcej kontrowersji, jeśli chodzi o przepro-

Fot apr sas wadzkę oddziału położniczego ze Słupska do 
Ustki, budziły dojazdy, jak to wygląda w prakty­
ce? 

- Wszystko jest w porządku. Kobiety docierają do nas karetką, która 
dowozi ich bezpłatnie do porodu, samochodami prywatnymi, bądź 
taksówką. To jest zaledwie 15 minut drogi. Sama dojeżdżam codzien­
nie i nie jest to jakimś problemem. 
Jak ocenia Pani warunki na nowym oddziale w Ustce? 
- Uważam, że są bardzo dobre. Takich nigdy nie stworzylibyśmy na­
szym pacjentkom w Słupsku. Jest nowy, świetnie wyposażony blok 
operacyjny, na który można wejść jedynie posiadając kartę magne­
tyczną. Jest też nowa i wygodna sala porodowa, odizolowana od po­
koi pacjentek, także nie są one narażone na wysłuchiwanie np. krzy­
ków rodzących. 
Jak wygląda sprawa z badaniami, czy pacjentki trzeba wozić do Słup­
ska? ^ 
- Nie, nie ma takiej potrzeby. Laboratorium mamy na miejscu, nie ^ 
trzeba nawet wychodzić z budynku, jak to było w Słupsku. Tutaj wy­
konywane są podstawowe badania, żeby zrobić bardziej specjali­
styczne wysyłamy krew do Słupska, ale nie ma w tym nic dziwnego. 
Przecież zdarza się, że krew jeździ nawet do Gdańska, jeśli jest taka 
potrzeba. 

O TYM SIĘ MOWI 

Zdobyć zawód i pracę 
Środowiskowy Hufiec Pracy rozpoczyna śródrocz­
ny nabór na naukę zawodu w systemie kurso­
wym. Kurs kończy się egzaminem przed komisją 
państwową nadającym tytuł czeladnika. 
- To oferta dla młodzieży która skończyła ośmio­
klasową szkołę podstawową, ale nie ma ukończo­
nych 18 lat - mówi Aldona Żurawska, komendant 
hufca. - Nauka w systemie kursowym oznacza je­
den dzień nauki teoretycznej i cztery dni prak­
tycznej nauki zawodu. 
Hufiec proponuje naukę w zawodach: monter in­
stalacji sanitarnych, ślusarz, obuwnik, mechanik 
pojazdów samochodowych, stolarz, krawiec i tapi­
cer. Praktyka odbywa się w zakładach i firmach w 
Słupsku, Ustce, Miastku i Lęborku oraz w okoli­
cach tych miast. Kierownictwo hufca stara się 
zdobyć takich pracodawców, którzy dadzą szansę 
na późniejsze zatrudnienie młodych ludzi. Kurs 
trwa minimum 34 miesiące. - Zapraszamy zainte­
resowanych na ul. Przemysłową 100'w Słupsku. 
Informacji udzielamy pod numerem tel. 840-27-
51 - mówi Aldona Żurawska. 

(ALA) 

DYŻUR 
Na sygnały i opinie na-
szych Czytelników cze- ^ % 
ka dzisiaj Rafał 
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rem (0 59) 848 17 42 
albo w siedzibie redakcji w Słupsku 
przy ulicy Filmowej 3e. 
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pisarzy 

to istne pe­
rełki poetyc­
kie. To kolej­
na książka 
autora, który 
dotychczas 
nie bardzo 
dbał o swój 
dorobek wy­
dawniczy. 

Bardzo wysokie loty potwierdza nieza­
wodny Zdzisław Drzewiecki w tomiku „Prze­
trwamy i tę zimę". Jego słynna obłąkana Ze­
nobia K. i jej dziennik, o którym wciąż pisze 
Drzewiecki przeszły już do historii słupskiej 
literatury. 

Mirosław Kościeński 
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Z POWIATU 

ZAPROSZENIA 

Przyjemne z pożytecznym 
USTKA. Stowarzyszenie Przyjaciół Domu Dziecka 
zaprasza na czwarty „Bal Patrona". Zabawa odbę­
dzie sięl lutego o godz. 19.00 w usteckiej restauracji 
„Kapitańska". Dochód z zabawy i licytacji prac wy­
chowanków będzie przekazany na potrzeby domu. 
Cena biletu 300 zł. Można je nabyć w Domu Dziec­
ka przy ul.Grunwaldzkiej lub zarezerwować pod nr. 
telefonu 814 59 59. (aleksa) 

Święto Babci i Dziadka 
MOTARZYNO. Dzisiaj w Szkole Podstawowej o 
godz. 16 rozpoczną się uroczyste obchody Dnia 
Babci i Dziadka. Na spotkanie zostali zaproszeni 
najstarsi mieszkańcy całego sołectwa. 
- Przygotowaliśmy bardzo bogaty program arty­
styczny - mówi Izabela Tabaka, organizatorka spo­
tkania. - Imprezę rozpocznie orkiestra, która zagra 
kilka utworów. Później wystąpią uczniowie gimna­
zjów. Mam nadzieję, że program będzie podobał się 
zaproszonym gościom. (JJ) 

Licytację w usteckim areszcie prowadził Krzysztof 
SzpOt. Fot. Joanna Jusianiec 

—| ' ZebranTpienlądEe f-j 
Podczas niedzielnej akcji zebrano 41 374,54 zł: 
• 2 860 zł - aukcja w Teatrze Impresaryjnym 
• 220 zł - aukcja radia Relax 
• 5 370 zł - aukcja radia Vigor (w tym 4,5 tys. zł za Złote Serduszko) 
• 4 267,07 zł - zbiórka w szkołach 
• 1 015,47 zł - aukcja na hali Gryfii podczas meczu koszykówki 
• 27 642,00 zł - kwesta uliczna 

Nie są to jeszcze ostateczne wyniki. Pieniądze napływają jeszcze ze 
szkół i skarbonek, które do dzisiaj stać będą w większych sklepach oraz 
w Banku PKO S.A. Do 27 stycznia trwać będzie w Internecie aukcja 
szczeniaka rasy samoyed. 

• Wiosną po nowej drodze 
STRZELINO. Na koniec marca przesunięto odda-

. nie do użytku ciągu pieszo-jezdnego. Plany pokrzy­
żowała pogoda. - Nie udało nam się dotrzymać po­
przedniego terminu w związku z mrozem i obfitymi 
opadami śniegu, które nie pozwoliły na prowadze­
nie prac -wyjaśnia Edmund Ścibisz, z-ca wójta gmi­
ny Słupsk. - Wykonawca zwrócił się do Zarządu 
Gminy z prośbą o przedłużenie terminu oddania 
inwestycji, sporządzony został aneks do umowy 
przedłużający prace o trzy miesiące. 
Całkowity koszt inwestycji sięgnie 308 tys. zł. 
Mieszkańcy miejscowego osiedla domków jednoro­
dzinnych wsparli inwestycję kwotą 80 tys. zł. Bez 
ich udziału budowa ciągu byłaby możliwa dopiero 
za kilka lat. (ALA) 

• Milion na inwestycje 
GMINA POTĘGOWO. Uchwalono budżet. Najwię­
cej pieniędzy przeznaczono na oświatę - 55 proc. 
wydatków. Milion zł. przeznaczono na inwestycje. 
- Zamierzamy wybudować wodociąg w Wieliszewie, 
skanalizować wieś Głuszyno i odprowadzić ścieki 
do oczyszczalni w Grapicach - mówi wójt Franci­
szek Wekwert. - Planujemy też połączenie systemu 
kanalizacji w Malczkowie z oczyszczalnią ścieków 
w Łupawie. 

(KATE) 

Kępice. Mieszkańcy przerabiają za mało wody 

W szponach ścieków 
I Zachwiane proporcje • Mało odpadów komunalnych H Zakład chce się rozwijać 

Powiat słupski. Orkiestra zagrała 

ieszkańcy Kę­
pic produkują 
za mało ście­
ków, co wpły­
wa nieko­

rzystnie na stan miejscowej 
oczyszczalni. Zachwiana 
jest proporcja ilości odpa­
dów komunalnych w sto­
sunku do przemysłowych. 
Tymczasem spółka Asia-
- America zajmująca się 
garbowaniem skór chce 
zwiększyć ilość zrzucanych 
odpadów. 

- Garbarnia stale się roz­
wija - mówi Krzysztof Ga-
leja, specjalista do spraw 
ochrony środowiska spółki 
Asia-America. - Jest jednak 
problem z substancjami 
rozpuszczonymi. Zwiększo­
na produkcja wiąże się z 
większą ilością ścieków, a 
ich zrzut do oczyszczalni 
wymaga nowego pozwole­
nia wodno-prawnego. Do 
tej pory efekty oczyszczania 
nie były złe. 

Zgodnie z umową z Za­
kładem Energetyki Ciepl­
nej, do oczyszczalni w ciągu 
doby trafia ok. 1,4 tys. m 
sześciennych ścieków gar­
barskich. Spółka wystąpiła 
z wnioskiem o podniesienie 
tego limitu do 1,8 tys. m. 

- Projekt oczyszczalni 
ścieków zakłada, że w ciągu 
doby przerobić można 3,5 
tys. m sześć., wszystkich 
ścieków - tłumaczy Kazi­
mierz Sobkowiak, dyrektor 

.Zakładu Energetyki Ciepl­
nej. W założeniach jest, że 

Młodzież, przemie­
rzała ulice Słupska 
przez całe niedziel­

ne przedpołudnie kwestu­
jąc na rzecz zakupu sprzę­
tu medycznego, który bę­
dzie ratował życie i zdro­
wie najmłodszych pacjen­
tów. 

- W każdej kilkuosobo­
wej grupie musiała być co 
najmniej jedna osoba peł­
noletnia - wyjaśnia Urszu­
la J., uczennica I LO w 
Słupsku. 

Ponad 200-osobowa 
grupa kwestującej mło­
dzieży centrum dowodze­
nia miała w Ratuszu. Tutaj 
zmęczeni wolontariusze 
mogli posilić się gorącym 
barszczykiem, rosołem lub 
herbatą. 

Razem z młodzieżą 
kwestował również słupski 
akordeonista. 

Finał akcji odbył się w 
tym roku w sali Teatru Im-

w ciągu doby oczyszczalnia 
przyjąć może 2 tys. m sześć, 
ścieków garbarskich i 1,5 
tys. m sześć, ścieków komu­
nalnych. 

Obecnie oczyszczalnia 
przyjmuje za dużo ścieków 
przemysłowych, w stosun­
ku do komunalnych, któ­
rych wpływa tylko 350 m. 
sześć, na dobę. 

Najkorzystniej dla 
oczyszczalni by było, gdyby 
ścieków przemysłowych 

było jeszcze raz tyle co ko­
munalnych, obecnie jest ich 
więcej o cztery razy - tłu­
maczy dyrektor Sobkowiak. 

Do oczyszczalni podłą­
czone są całe Kępice. Do 
końca maja tego roku przy­
będą ścieki z Korzybia. 
Wtedy to ma być zakończo­
na budowa kolektora łączą­
cego obie miejscowości. Jak 
się wstępnie ocenia, ście­
ków z Korzybia też będzie 

za mało - przeciętnie 50 m 
sześć, na dobę. 

Od starostwa zależy, czy 
pozwolenie na zwiększenie 
ilości ścieków przemysło­
wych wpływających do 
oczyszczalni będzie wyda­
ne. Już w ubiegłym roku 
oczyszczone ścieki wpływa­
jące do rzeki Wieprzy nie 
spełniały wymaganych pa­
rametrów, posypały się 
pierwsze kary. 

Magdalena Majewska 

presaryjnego. Pieczę nad 
zebranymi pieniędzmi 
przejęli bankowcy ze słup­
skiego oddziału banku 
PKO S.A. Skrzętnie liczyli 
wszystkie monety i bank­
noty, polskie złotówki, nie­
mieckie marki, włoskie liry 
i amerykańskie dolary. 

W Ustce wolontariusze 
zbierali datki w towarzy­
stwie marynarzy, którzy 
stanowili ich „ochronę". 
Zakończenie niedzielnej 
akcji odbyło się na nad­
morskiej promenadzie. Ar­
tystyczne występy miej­
scowych zespołów prze­
platane były licytacjami. 
Jedną z najwyższych cen 
osiągnął obraz namalowa­
ny przez jednego ze skaza­
nych, przebywających w 
usteckim areszcie. Skazani 
przekazali na rzecz orkie­
stry blisko 1 400 zł. 

aj) 

Zwiększona przez garbarnię produkcja wiąże się z większą ilością ścieków zrzuca­
nych do oczyszczalni. Fot apr SJ 

Z MIASTA 

w hospicjum • Fiat 

Samochód użyczyła hospicjum centrala 
KRUS. FotAPRSAS 

SŁUPSK. W nowego fiata uno wzbogaciło się Ho­
spicjum Miłosierdzia Bożego, Samochód użyczyła 
na siedem lat centrala Kasy Rolniczego Ubezpie­
czenia Społecznego w Warszawie. - Kilka lat temu 
obecny szef KRUS, Marek Hołubicki, był dyrekto­
rem departamentu w ministerstwie zdrowia. Do 
niego m.in. trafiały nasze prośby o pomoc finanso­
wą - mówi Paweł Połeć, prezes Towarzystwa Opieki 
Paliatywnej. - Gdy przeszedł na nowe stanowisko, 
nie zapomniał o nas. Podczas niedawnego pobytu w 
Słupsku złożył nam propozycję współpracy. Na­
tychmiast wykorzystaliśmy tę szansę. 
Dzięki prezentowi placówka lepiej poradzi sobie z 
bieżącym zaopatrzeniem. Szybciej będzie rów­
nież docierać do chorych, nad którymi sprawuje 
domową opiekę hospicyjną w ramach wolontariatu. 

(ALA) 
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24 stacje FM, DŁ, ŚR, ROSr 1 wyjście na wzmacniacz, 
zdejmowany panel czołowy, procesor „Bass Engine", 4x45W 

Opony zirmw 

Nakładka 
na siedzenie 

skórzana Klocki 
hamulcowe 

LUCAS 

2 L;* TANIEJ! 
Przykładowe ceny promocyjne 

Podstawka Junior 

Klocki Zastosowanie Było iest 
GDB1099 Cincguecento j*r- 47,99 
GDB1040 Corsa jacT- 74,99 
GDB199 Kadet, Corsa 42,99 
GDB473 Skoda 66,99 
GDB454 Golf, Ibiza 56,99 
GDB327 Clio mT- 50,99 
GDB297 Uno, Tempra 42,99 

Przykładowe ceny promocyjne 

Rozmiar 

135/80 R12 

155/70 R13 

165/70 R13 

175/70 R13 

175/65 R14 

185/60 R14 

195/60 R15 

185/65 R15 

Marka i bieżnik 

Dębica Frigo Dir. 

Dębica Frigo Dir. 

Dębica Frigo Dir. 

Dębica Frigo Dir. 

Dębica Frigo Dir. 
Kormoran 

Winter $100 
Firestone FW930 

Michelin Afpine 

Zastosowanie 

126, Tico 

Fiesta, Suzuki 
306, Corsa, Favorit, 
Felicia, Punto, Polo 

Nexia, Lanos, Escort, 
306, Astra, Megane 

Astra, Megane 

Lanos, Corsa, Civk 

Primera, Volvo S70, V70, 
Astra, Laguna, Focus 

Mercedes, Xantia 

^Kormoran ^g&ĘBłCA* IMJJMiBMAl BTOPOCłnch 

(oniiiieniai | JIIIUUESTUIIE 

Na Kaszubach z pokolenia na pokolenie 

Pączki babci 
opowieści dziadka 
i Wnuki i prawnuki Rodzinne radości • Kulinarne specjały 

Babcia Matylda robi dla wnuków skarpetki, dziadek Hubert systematycznie czyści 
werk starego rodzinnego zegara. 

atylda Dampc 
wymarzyła 
sobie zawód 
nauczycielki. 
W Płońsku 

pod Warszawą, gdzie 
mieszkała, w szkołach o 
tym profilu nie było już 
miejsc. Udało się jej dostać 
do szkoły pedagogicznej w 
Lęborku. Jej pierwsze 
miejsce pracy to niewielka 
szkółka w Wilanowie, w 
gminie Przodkowo. W nie­
dalekich Hopach podczas 
szkolnych uroczystości po­
znała pana Huberta, potem, 
był ślub. 
Są pradziadkami 

Państwo Matylda i Hu­
bert Dampcowie są mał­
żeństwem już 48 lat. Wy­
chowali trójkę dzieci - Bo­
żenę, Waldemara i Adelę. 
Doczekali się sześcioro 
wnucząt, od dwóch lat są 
pradziadkami. 

- To bardzo miłe uczucie 
być babcią i prababcią -
mówi pani Matylda. -
Szczególnie gdy wszyscy 
razem pojawiają się w ro­
dzinnym domu. Patrzę wte­
dy na pokolenia Dampców 
i cieszę się, że wszystkim w 
życiu udało się coś osią­
gnąć. Teraz moją najwięk­

szą radością jest najmłod­
szy członek rodziny, dwu­
letni Maksymilian. 
Wojenny życiorys 

Pan Hubert niedawno 
obchodził 80. urodziny. Cie­
szy się, że zdrowie pozwa­
la mu jeszcze zasiadać za 
kierownicą ulubionego 
malucha. Czasem sięga do 
wspomnień wojennych. 
Był żołnierzem, walczył 
m.in. w Danii, Francji, An­
glii. Dumny jest, iż posiadał 
obywatelstwo Wolnego 
Miasta Gdańsk. 

- Z okresu zawieruchy 
wojennej jest wiele wspo­
mnień, ale na pewno nigdy 
nie zapomnę półrocznych 
zabiegów i starań o „wycią­
gnięcie" z obozu w Potuli-
cach mojego ojca. Udało się 
- mówi pan Dampc. 
Rozstania 
i powroty 

Przed domem Dampców 
od dziesiątków lat stał 
krzyż. Upływający czas nie 
był dla niego łąskawy, więc 
Dampcowie postawili no­
wy. 

- Ten krzyż związany 
jest z naszą rodziną - pod­
kreśla pan Hubert. - W ma­
ju i w październiku spoty-

Hubert Dampc w domu przechowuje wiele rodzinnych 
pamiątek, m.in. stare fotografie. Fot. Artur Socha 

Fot. Artur Socha 

kają się przy mieszkańcy 
na modlitwach. Takie spo­
tkania nas jednoczą. 

Życie państwa Damp­
ców było podobne do życia 
innych rodzin na Kaszu­
bach - prowadzenie 10-
hektarowego gospodar­
stwa, obowiązki domowe, 
wychowywanie dzieci, 
uczestnictwo w życiu para­
fii. 

Dzisiaj w Hopach pozo­
stał Waldemar ze swoją ro­
dziną. Do pobliskich Łapa-
lic wyprowadziła się Boże­
na. Adela przez 13 lat prze­
bywała w Ameryce. Tęsk­
nota spowodowała, że pod­
jęła decyzję o powrocie. 
Dziś mieszka w Kartuzach 

- Bardzo przeżywaliśmy 
wyjazd córki za granicę -
mówi pani Matylda. - Za­
wsze o niej pamiętaliśmy, 
ale najbardziej wzruszają­
ce były wigilie. Na stole 
obok pustego nakrycia za­
wsze stała fotografia Adeli. 
Opłatek wysyłaliśmy jej 
później. 

Przysmaki 
Dzisiaj pasją pani Matyl­

dy są robótki ręczne i 
kuchnia. - Babcia tworzy 
kulinarne cudeńka - mówi 
Piotr Dampc, jeden z wnu­
ków. - Każdy, kto tu przy­
jeżdża, wie, że na stole po­
jawią się pyszności: domo­
wej roboty uszka, droż­
dżówka, pączki, chruściki. 
Wspaniale przyrządzone 
ryby czy groch z kapustą 
też mają wielu amatorów. 

Pani Matylda smakołyki 
potrafi wyczarować w mig. 
Wystarczy telefon od któ­
regoś z wnuków, że przy­
jeżdżają. W domu niemal 
natychmiast pachnie cia­
stem. 

- Lubię patrzeć, jak 
wnuki pałaszują to, co 
przygotowałam - mówi z 
uśmiechem pani Matylda. 

(soch) 

Odtwarzacz CD ALPINE CDM 7856 R/RM 

Kufry dachowe Bagażniki 
narciarskie 

od*! i §99 zł 

Twoje Auto Centrum 
CENTRUM NORAUTO GDAŃSK-KIEŁPINEK 

przy Centrum Handlowym AUCHAN 
ul. Szczęśliwa 9, tel. 769 47 00 

OTWARTE: PON-SOB: 9.00-20.30, NIEDZ: 10.00-18.00 
10138931/B/884 


